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JAN PAWEL I WOBEC WARTOSCI KULTURY

Giovanni Paolo II e i valori della cultura

Karol Wojtyta non ¢ stato il primo papa a indirizzare messaggi agli artisti.
Altresi non ¢ stato il primo papa dei tempi moderni che ha scritto poesie. Non
sbagliamo tuttavia nel dire che sia stato il primo papa contemporanco artista,
stando egli ancora sul trono di San Pietro. Sappiamo che nella sua prima giovi-
nezza recito nelle rappresentazioni teatrali scolastiche e durante I'occupazione
hitleriana fu attore nel Teatro Rapsodico clandestino di Mieczystaw Kolarczyk
a Cracovia.

Non smise mai di essere poeta. Scrisse versi e drammi quando era studente,
seminarista e sarcerdote, come anche quando era vescovo ¢ cardinale. Nella sua
Lettera agli artisti Giovanni Paolo II si rivolge a loro da amico ad amico, metten-
doI'arte su un piedistallo e paragonando lo sforzo dell’artista a quello dello stesso
creatore.

Il papa chiama gli artisti al dialogo, ricordando che le opere piti importanti
sono state ispirate dalla religione. Tuttavia ¢ difficile trascurare che questo postu-
lato sia in contraddizione con le correnti culturali contemporanee. Il sacro spesso
¢ relegato allombra. Ogni artista sa, soprattutto uno scrittore ne ¢ consapevole,
che il male riscuote pit successo del bene. L'Inferno di Dante ¢ pili interessante
del Paradiso, satana ¢ il protagonista principale del Paradiso Perduto di Milton.
Nelle opere del passato il male e la bruttezza dovevano tuttavia contrastare il
bene e la bellezza, mostrare la presenza di Dio. Nel frattempo nell’arte contem-
poranea assieme alla scomparsa della dimensione trascendentale si ¢ creato un
vuoto riempito in modo programmatico da valori appesantiti nel segno della ne-
gazione. All'orizzonte non vi ¢ pitt un’alba di bellezza e bene. Soprattutto non vi
un Dio personale, il quale ¢ creatore ¢ misura di entrambi.

Applicando a tali opere delle formule di una bellezza, la quale ha la forma

dell'amore, ci accorgiamo che non solo non ¢ la bellezza e 'amore ma nemmeno
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la compassione verso il prossimo. E ancor peggio, non vi ¢ nemmeno la forma. In
questo senso non solo la Leztera agli artisti, ma 'intero insegamento di Giovanni
Paolo II ¢ una forte voce dopposizione nei confronti di cid che accade nella cul-
tura contemporanea.

John Paul II position toward the values of culture

Karol Wojtyla was not the first pope to direct a message to the people of art.
John Paul IT also was not the first pope of modern times to write poems. We will
not fall into error by saying that as the first contemporary pope he was an artist
and that he remained one also as the head of the Holy See. It is a known fact that
he performed as an actor on the stage in theatrical school productions and that
he was an actor of Mieczystaw Kolarczyk’s underground Rhapsodic Theatre in
Krakéw during the Nazi occupation.

He never ceased to be a poet. He wrote poems and dramatic works during his
years as a student, seminarian and priest, as a bishop and cardinal. In his Lezzer ro
the artists John Paul IT addresses the artists as a peer addressing his peers by set-
ting art on a pedestal and by comparing the toil of the artist to the work of God
himself.

The pope calls the people of art to dialogue by reminding them that the
most important works of art were inspired by religion. One can hardly overlook
the fact that this postulate is contrary to the trends of contemporary culture.
The sphere of sacrum is frequently in a state of withdrawal. Every artist, espe-
cially if he is a writer, knows that evil is frequently more spectacular than good.
Dante’s Inferno is more interesting than the Paradiso. It is Satan who is the pro-
tagonist of Milton’s Paradise Lost. However, in the works of the past, evil and ug-
liness were supposed to be in contrast with goodness and beauty and they were
used to demonstrate God’s presence. Whereas in modern art, the void caused by
the decline of its transcendent dimension is programmatically filled with such
values that are marked with the sign of negation. The dawn of beauty and good-
ness is no longer to be seen on the horizon. It is the absence of the personal God
that is particularly felt — of God who is the maker and measure of both values.

When we apply the statement about beauty which is the shape of love to
these works we notice that there is neither beauty nor love in them. There is nei-
ther compassion toward another human being in these works as well. What is
even worse, there is even no form in these works. In this sense not only the Lezter
to the artists, but also John Paul IT's entire body of teaching is a firm expression of
opposition toward that which is happening with modern culture.
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[...] Bo pigkno na to jest, by zachwycato
Do pracy - praca, by si¢ zmartwychwstato
C.K. Norwid, Promethidion: Bogumit

T e stowa Cypriana Kamila Norwida, polskiego poety romantycznego z XIX w., kt6-
ry umarl w paryskim przytutku dla nedzarzy i zostat pochowany we wspdlnym
grobie, ale wywarl wielki wplyw na wielu my¢licieli wlasnej ojczyzny, takze na Karola
Wojtyle, Jan Pawet II cytuje w swoim Liscie do artystéw z 1999 r.

Nie byt on pierwszym papiezem, ktory kierowal postanie do ludzi szeuki. W XX w.
uczynit to np. Pawel VI. Do artystéw zwracalt si¢ takze Sob6r Watykanski ITw Konstytucji
duszpasterskiej o Kosciele w swiecie wspétczesnym ,,Gandium et spes”. Jan Pawel II nie byl
tez pierwszym papiezem czaséw nowozytnych, ktéry pisal wiersze. W roku 1887 opu-
blikowano utwér Ars Photographica, napisany przez Leona XIII pod wplywem sesji
zdjeciowej z jego udzialem.

Nie pomylimy si¢ jednak, méwiac, ze Jan Pawel II jako pierwszy wspotczesny papiez
byt artysta, pozostajac nim takze na tronie $w. Piotra. Wiemy, ze we wezesnej mtodo-
$ci wystepowal jak aktor w szkolnych przedstawieniach. Pézniej nastapil epizod jesz-
cze bardziej znamienny. Podczas hitlerowskiej okupacji Polski Karol Wojtyta byt — tu
w Krakowie — aktorem podziemnego Teatru Rapsodycznego Mieczystawa Kotlarczyka.
Zespol ten rozwijal elementy sakralne sztuki scenicznej. Slady formacji wéwczas uzy-
skanej odnalez¢ mozna we wspanialej sztuce oratorskiej papieza.

Poeta nigdy by¢ nie przestal. Pisat wiersze i dramaty sceniczne jako student na tym
uniwersytecie, na ktérym dzisiaj obradujemy, jako seminarzysta i ksiadz, jako biskup
i kardynal. Pisat i publikowal, w stanie duchownym juz pod pseudonimami. Jako pa-
piez wystapil jednak z otwarta przylbica. Na dwa lata przed jego $miercia, w roku 2003,
w wielu krajach prawdziwym bestsellerem stal si¢ poemat Tiyptyk rzymski. Znajdujemy
w nim echa napisanych w mtodosci, ale opublikowanych znacznie pézniej poezji Karola
Wojtyly. Przede wszystkim jednak jest to zapis przezy¢ we wspanialej scenerii Kaplicy
Sykstyniskiej ozdobionej Sgdem ostatecznym Michala Aniota, refleksji nas stworzeniem,
powolaniem cztowicka, znaczeniem konklawe i urzedu papieskiego.

W swoim Liscie do artystéw Jan Pawel II zwraca si¢ wigc do nich jak kolega do
kolegdw. Trzeba przyzna¢, ze w niebywaly wreez sposéb wynosi sztuke na piedestal.
Poréwnuje trud artysty do dzieta samego Stworcy. Nieprzypadkowo mottem listu
s3 stowa z Ksiggi Rodzaju: 4 Bdg widzial, ze wszystko, co uczynit, byto bardzo dobre
(Rdz 1,31).

A dalej swoj juz tekst Autor zaczyna od frazy: Artysta, wizerunek Boga Stwdrcy.
Papiez, ktéry pisat swoj tekst po polsku, zwraca uwage na podobieristwo w naszym jezy-
ku stowa ,,Stwérca” odnoszacego si¢ do Boga do stowa ,,tworca” oznaczajacego artyste.
W jezyku wloskim réznica miedzy creatore i artefice jest wyrazna, podobnie jak w an-
gielskim creator i craftsman czy francuskim créateur i artisan. Bég Stwérca dokonuje
aktu creatio ex nibilo sui et subiecti — Jan Pawel I odwoluje si¢ do tacinskiej formuly $w.
Augustyna — czyli stworzenia z niczego czego, co nie istnialo wezesniej, czy to z wia-



260 Jacek Moskwa POLITEJA 3(29)/2014

snej istoty, czy jako powstale z innych rzeczy. Artysta tworzy wlasnie z innych rzeczy:
z wrazen i wspomnien, z idei, ze skéw lub z kamienia, pt6tna czy farb. Nie jest jednak
tylko rzemie$lnikiem. Nadaje bowiem dzietu niepowtarzalne pigtno wlasnej osobowo-
$ci. Te za$ tworzy sam tylko w pewnym stopniu. Bowiem to Boski Artysta — jak pisze pa-
piez — okazujgc artyscie ludzkiemu laskawg wyrozumiatosé, uzycza mu iskry swej trans-
cendentnej madrosci i powotuje go do udziatu w swej stwdrczej mocy.

Wysitek artysty ma wigc — czy raczej mie¢ powinien, ale o tym za chwile — okreslo-
ny kierunek. Przez swoja osobowo$¢ twérca dzieta ma kontynuowaé Boska prace: po-
mnazaé na $wiecie dobro i pigkno. Przypomina si¢ inna formuta tak drogiego Karolowi
Wojtyle poematu Promethidion Norwida

Coz wiesz o picknem?

Ksztattem jest Mitosci.

Papiez wzywa ludzi sztuki do dialogu, przypominajac, ze najwybitniejsze arcydzieta
inspirowane byly przez religic. Trudno jednak przeoczy¢, ze postulat ten jest sprzeczny
z pradami dominujacymi w kulturze wspolczesnej. Oczywiscie nadal powstaja utwo-
ry muzyczne, takie jak Pasja wedtug sw. Eukasza Krzysztofa Pendereckiego, religijne
obrazy czy wiersze, ale generalnie sacrum jest w odwrocie. Kazdy artysta, zwlaszcza pi-
sarz, wie, ze zfo bywa znacznie bardziej efektowne od dobra. Piekfo Dantego jest cie-
kawsze od Raju. To Szatan jest gléwnym protagonista Raju utraconego Miltona. Nawet
tak podziwiany przez papieza Sgd Ostateczny z Kaplicy Sykstynskiej trudno sobie wy-
obrazi¢ bez przedstawicieli mocy piekielnych i grzesznikéw. W arcydzietach przesztoéci
zto i brzydota mialy jednak stanowi¢ niezbedny kontrast dla dobra i pi¢ckna, dla Bozej
obecnosci. Tymczasem w sztuce nowoczesnej wraz z zanikaniem jej wymiaru transcen-
dentnego powstaly prézni¢ wypelniaja programowo te wartosci obciazone znakiem ne-
gacji. Na horyzoncie nie ma juz jutrzenki pickna i dobra. Przede wszystkim nie ma oso-
bowego Boga, ktdry jest twérca i miarg obydwu.

Jesli do tych dziel zastosujemy formule o pigknie, ktédre jest ksztaltem mitosci, to
zauwazamy, ze nie ma w nich nie tylko ani pigkna, ani milosci, ale nawet wspélczucia
wobec innego czlowieka. Co gorsza, nie ma nawet ksztattu. Niezwykla karier¢ zrobita
przeciez formuta czotowego filozofa postmodernizmu Zygmunta Baumana o ptynnym,
a co za tym idzie bezksztaltnym charakterze nowoczesnosci.

W tym sensie nie tylko List do artystéw, ale cale nauczanie Jana Pawla II jest moc-
nym glosem sprzeciwu wobec tego, co dzieje si¢ z kultura wspolczesna.
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